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owe 
Królewięta 
w walce 
o domeny 

Myło już stwierdzone I udo-
idnlone przei niezależną publl 

<:ystykę. I* Polska przedmajowa 
bym państwem podzlelonem na 
•••tqn0 udzielnych księstw, sta-
inwtących domeny większych 
party] sejmowych I zarządza
li eh, naogół po dyktatorsku, 
pr»e« nowoczesne królewięta — 
parts/Jnych przewódców. 

Podział nastąpił nie na podsta 
w.e terytorialnej, choć I w tym 
Kierunku nie brakło wysiłków — 
Jak chociażby utworzenie spec
jalnie) dla celów partyjnych Pia
st* nonsensownego wojewódz
twa nowogródzkiego. 

Zasadnicze Jednak granice po-
liKlałów przeciągnięto wzdłuż 
poszczególnych dziedzin życia 
i łństwowego 1 publicznego. 

I tak: księstwem udzielnem en 
decjl była oświata I sprawy we
wnętrzne, te ostatnie do spółki z 
Piastem, Księstwem CKW. — 
praca I opieka społeczna z Kasa
mi chorych. Piasta — rolnictwo 
. L d-

;Królewlęta, a wlec Witos, 
i rąmpczyńskl, Stanisław Grab-

. KI; Głąblńskl. Barllckl, Żuław
ski 1 i d. gospodarowali sweml 

-wiąiinl wspólnym Interesem, 
-*HIHcaowanlft swego stano po-. 
aedania. 
' Stąd najzacleklejsey w latach 

1923 — 1926 opór królewłąt sej
mowych przeciw powrotowi Pił
sudskiego do działalności pań
stwowej. 

Celem głównym, zasadniczym 
1 Istotnym przewrotu majowego 
było I jest ten zabójczy system 
rozrywania Rzeczypospolitej na 
mniej lub więcej tłuste połcie — 
obalić 1 uniemożliwić mu regene
rację. 

Walka obozu pomajowego z 
partyjnlctwem, dążenia do zmia
ny konstytucji, praktyka utar-
iaek władzy wykonawczej z Sej 
mem — mają, miały i mleć będą 
siadał ten jeden kapitalny cel. 

Nie Jest on ani prosty, ani ła
twy do osiągnięcia, zważywszy, 
*e faktom dokonanym 1 działają
cym w oparciu o olbrzymi auto-
'ytet Marszałka Piłsudskiego, 
"raz przepisom prawa ustrojo
wego, musi towarzyszyć nara
stająca samowledza społeczeń
stwa, dająca żywą treść prawu 
i regulująca obyczaje, także I w 
.̂ yeiu politycznem. 

Jest on przecież dostatecznie 
wielki, by utrzymywać w aktyw 
noścl źródła energjl w pracy, 
• oń wiodącej. 

Długotrwała praca zdetroni
zowanych królewiąt nad przy
sypaniem tego celu kupą wszela
kiego śmiecia: insynuowaniem 
»«Arszałkowl zamierzeń, których 
nigdy nie miał; aranżowania na-
lonkl na Polskę pomajową przez 
masonerię europejską i oczer
niania 1 zohydzania całego obo-
ru pomajowego 1 t p. te 
wszystkie wonności demagogjl 
partyjnej nie powinny wprowa-
•i ;ać w błąd społeczeństwa i po
zwalać mu zapomnieć o celu 
walki. 

• * i i • 

3WA1 SENATOROWIE 
W. M. <JB«NS<ft 

w drogie d* W8r$z0wy 
GDAŃSK. 28.i Dziś wieczo

rem •:.-j-;?:lJ:1 i-> 4 ' ".'ax!W»Wy 
senatorowie Ualnecu Aliasca 
Gdańska pi>. Jcwabwski i Wier
ciński, celem przeprowadzenia z 
n>iaro(?ajiieriii człnnikanir narad 
w związku z tlczącemi się w 
W*rszasvi(i rokowaniami iiandlo 
weml pokko - ma,«IccklenuY 

Polsko niemieckaumowazbożouua 
35-40 tysięcy ton iyta polskiego 

kupują Niemcy 
po cenie o 20 pror. wyższej od notowań 

giełdowych 
WARSZAWA, 28.1. * 

Dziś powrócił do Warszawy z 
Berlina dyrektor departamentu 
handlowego w ministerstwie 
przemysłu 1 handlu p. Mieczy
sław Sokołowski po zawarciu 
polsko-nlemicckicj. umowy zbo-. 
żowel. . 

Umowa ta została wczoraj' 
parafowana. 

Na Jej podstawie koncern 

polskich giełd zbożowych. Tran-
zakcją powyższą objęta Jest rów 
nież zapoczątkowana przez Bank 
Rolny dostawa 20.000 ton łyta z 
państwowych rezerw zbożo
wych. 

Jakkolwiek umowa ma jebarak 
ter prywatny, to Jednak z o waci 
na państwowy charakter obu 
kontrahentów^ zostanie ona ujęta 
w formę.dwu not dyplomatyce 

Scheuera nabywa około 35 do 40 nych, które mają być dziś wytnie 
tysięcy ton żyta 

po cenie o 20 proc wyższej 
od notowań 

irione między niemieckim urzę
dem spraw zagranicznych, a po
selstwem polsklem.w Berlinie* 

W zasadzce czerwonych zbirów 
Carski generał Kutiepow 

zginał bez wieści 
PARYŻ. 28.1. Wie&le wrażenie 

w kojach emigracji rosyjskiej we 
Francji wywołało tajemnicze zni
knięcie prezesa byłych wojsko
wych rosyjskich, wybitnego dzia 
lacza rosyjskiego na emigracji 

bolszewicką I możliwe, że jot nie 
żyje. Policja paryska wszczęła e-
jierglczne poszukiwania za zagi
nionym, 

* 
Oen. Aleksander Kutiepow jest naj

wybitniejszym przedstawicielem eral-
gracll rosyjskie! I osobistością, ciesząca 
sle niezwykłą popularnoicla szczegól
nie wsrdd byłych oficerów carskich. 

KarJerc swa rozpoczął w Jednym i 
pułków syberyjskich. Podczas raworu-
cjl w 1905 r. dal sle poznać Jako zaco 

gen, 
Ostaitml raz widziano Kutiepo-

wa w niedzielę, gdy z domu uda 1; 
wał się do biura Związku byłych jego organ 
rosyjskich wojskowych. Od tego 
czasu wszelki ślad po ram zagi
nął. Generał Kutiepow był kie
dyś serdecznym przyjacielem W. 
ks. Mikołaja, później adiutantem 
Denlklna i Wrangla. 

Ogómłe panuje przypuszczenie, 
ze Kutiepow wpadł w zasadzkę 

* WARSZAWA, 28.1. 
Dzli naplecie zainteresowa

nia powszechnego sprawą wybo 
ni Min PolonJI sięga zenitu, dziś 
bowiem zapadnie bezapelacyjny 
wyrok Jury? konkursowego. .« 
' Wśród plejady, Owlazd Pięk
ności. . które przedefilują przed 
gremium sędziów,, wskaże ono 
gwiazdę pierwszej wielkości — 
Miss Polonję. 

Zadanie trudne 1 odpowiedział 
ne. Trudne, bowiem tak łatwo u-
lec czarowi 1 wdziękowi postaci 
dziewczęcej, a należy wszakże 
zachować zupełną bezstronność 

Wszak chodzi tu o wybór 
przedstawicielki urody polskie] 
na konkursie międzynarodowym. 

W tym momencie sprawa na
biera znaczenia Już wyłącznie ar 
tystycznego I Jako taka, winna 
być traktowana: z najdalej Idą
ca skrupulatnością 1 bezstronno 
śclą. Żadne względy nie mogą tu 
grać roli 1 żadne oczywiście gnać 
nie będą. 

Skład sądu konkursowego, zło 
Innego z najznakomitszych o sła 
w e wszechświatowej mistrzów 
plastyki, z najsubtelniejszych e-
stetów, daje absolutną gwaran
cje. że szukać on będzie jednego 
tylko: piękna I harmonjl linii I że 
w ferowaniu wyroku tylko kano-

'£^^^mSM\m*W >&** kierować * 
tycape pochodzenie, to tai wojna lwia ^ r , . . V , , 
towa zastaje go zfledwlS w randze ta- J U W C r o t n e g ł o s o w a n i * « e r O -
pltana. 

Na czoło wysuwa sle dopiero w ar
mii gen. Denlldna I Wrangla. Najwięk
szą Jego zasługą, która przyczyniła sle 
do wielkiej popularności. Jest zorganfzo 
wanle armii Wrangla po wycofaniu lej 
z Krymu w związki, które dotychczas 
Istnieją na terenie BułgarJI, Jugosławii, 
Rumunii I Francji. 

Od 1923 r. nazwisko lego związane 
lest z akcją terorystyczną, prowadzo
ną na terenie Sowietów. Cały szereg 

prasa sowiecka przypisała 
organizacji I uważa go za najwlek 

szego wroga ustroju sowieckiego dzię
ki temu. ie wojuje nic przy pomocy ma 
nlfestów, lecz tą samą bronią. Jaką So 
wtety I to na Ich terenie. 

Po śmierci Mikołaja Mlkołalewlcza 
Jednoczy Kutiepow w swym reku całą 
akcje polityczną I kierownictwo organl 
zacyj wojskowych. Emigracją obawia
ła si« zawsze o Jego życie, to teł doda 
no mu do boku specjalną strai. 

W gronie znakomitych arbitrów piękna 
bezwzględny a sprawiedliwy sad 

Obiór Miss Polonii 

kiego ogółu zarysowało wyraź 
nip Jego dążności I sympatie, Je
go stosunek serdeczny do całego 
szeregu wybranek. 

W tych wyborach czynniki 
serdeczności I sympatjl są ele
mentem nader dodatnim, ale Ina
czej rzecz sle ma, gdy chodzi o 

POSEŁ ANTONI OHblEIENKO 
I MUL WU5CHER 

0 ministra Zaleskiego 
WARSZAWA. 28.1. 

MMI Zaleski przyjął wczoraj 
nowomlanowanego posła sowiec
kiego w Warszawie p. Anionowa 
Owslejenkę oraz posła niemieckie 
go mm. Rauschera. 

wybór ostateczny: tu rozstrzyga 
oko znawcy, zimne I bezwzględ

ne, ale tezetonne I sprawie
dliwe. 

I 
Lwów jest dumny 

ręce z uciechy zaciera 
LWÓW. 28.1-

' Lwów pozostaje pod znakiem 
wielkiego podniecenia w sprawie 
wyboru Miss Polonjl. Wszystkie 
pisma obszernie zajmują się to
kiem przeprowadzanych prze/. 
Kurjer Czerwony I „Express Po
ranny" wyborów. 

Charakterystyczny artykuł po 
jawił się dziś w „Gazecie Lwow
skiej", która pisze: 
„Lada godzina, a królowa będzie 

obrana. Wyjdą heroldowie - dłu 
gleml trąbami I roztrąblą na całą 
Polskę fakt elekcji I nazwisko wy 
bianej. Nie mamy teraz prawdzi 
wej królowej, to niech będzie 
przynajmniej nieukoronowana. 
Zawsze Jest to pewnego rodzaju 
„monarchizm" — dorzuca żarto
bliwie „Gazeta Lwowska". 

Prasa zagraniczna 
opolskimkonkursie 

piękności 
Prasa zagraniczna z nl< 

kłem zalmeresowanleffl i\ 
przebieg konkursu w Polsce. W 
artykułach różnych krajów odczu 
wa się pewną trwogę przed rywa 
llzacją piękności polskiej w tur
nieju o tytuł „Miss Europy". 

Gazety przypominają, że Miss 
Potonja 1929 r. bliską była Już c-
slągnlęcla godności najpiękniej
szej kobiety w Europie. 

Jeden z wlełklch dzienników 
paryskich pisze: „4680 młodych 
Polek stanęło do konkursu. 

Kurier Czerwony musiał utyć 
plebiscytu w całym kraju, ażeby 
wśród tego tłumu kandydatek wy 
łowić piętnaście najpiękniejszych, 
które słaną przed jury. złożonem 
z artystów". 

Paryż z niecierpliwością ocze
kuje przybycia Miss PolonJL 

Zwycięska ekipa u Prezydenta Rzeczypospolitej 

- »*.». "rx"«BSBstŁ aasantw, KK tKsasssr: sar** • -'-
Polsko-rumuńska konferencja lotnicza w Warszawie 

Delegaci Rumunii: Frekfor ft-n. rumuńskiej aerautnyjrj q. „ 
J. Popa, sekretarz/Rady twhjiwzjwl łbtitfct 

T ByWneio, waród •członków delegacji polskiej, 

hme zaś pisma notują, że Pol
ska z najwyższą niecierpliwo
ścią oczekuje wyniku wybotów, 
prawie tak niecierpliwie... JH!< nie
gdyś na polach pod Warszawa o-
czeklwano na wybói Anny Ja
giellonki, by ją wyswatać /a Wa 
lezego czy Batorego. Lwów jest 
dumny i zaciera ręce z uciechy. 

„Nie daliśmy się tyle razy. to 
nie damy się I na tern polu i niech 
dowie się Warszawa I Kraków i 
Lwów 1 Łódź 1 Poznań, żo lwo
wianie! są najpiękniejsze. Lwów 
jeden zdobył się na dwie kandy
datki, z których jedna znalazła 
się na plerwszem, a druga na trze 
dem miejscu. 

„Tylko bratnim Kresom ustą
pimy cośkolwiek, bo przecież ko 
chamy mickiewiczowski No
wogródek I gledymlnowe Wilno. 
A nie jest to żaden żart, tylko hi
storyczna prawda, że Lwów sły
nął zawsze z piękności kobiet. 

„Już w 17-ym wieku utopii tu 
swe serce Władysław IV i zdaj^ 
się Jeszcze któryś z królów pol
skich. Z Rohatyna, tak n|cdal.e.-
ko Lwowa, pochodziła słynna ,. 
plęknoścł Rokstrlana, mał*o;ika 
potężnego sułtana tureekle>:u. 

„Przyjezdni z Innych siron 
Polski przyznawali to z podzi
wem, choć nie bez zazdrjścl 1 z 
żalem w sercu. Bo warszawian
ka jest elegancka wytworna, 
zgrabna, szykowna — krako
wianka Intelektualistka, sympa
tyczna. dobra, roztropna — wlel-
kopolanka energiczna I gospodar
na, Litwinka serdeczna, ładni, 
miła, ale lwowianka pozostała 
najpiękniejszą postacią sercu naj 
milsza I kochana Jak przystoi na 
prawdziwą kobietę z Kresów. 

„Niema się wlep co dziwić, żo 
dostaliśmy tu pierwsze I t-.ecle 
miejsce. Należy się to Lwowowk 
Haniebne Turki I Tatary dobrzej 
wiedziały dlaczego zawsze naj
więcej branek w Jasyr zabierały, 
z okolic Lwowa". 

* 
Nledarmo kochana „macierz 

grodów Czerwieńskich" nosi mla 
no Lwiego Grodu: jest w nie] -1-
ła lwicy, gdy chodzi o »|>raivv 
wagi pierwszorzędnej. Jest I w u-y 
padkach kmych tempera men f, 
Iście lwi. 

Przejawił się on obecnie w 
traktowaniu na gruncie rwouiklm 
wyborów Miss PolonJI. M6»i o 
tern szeroko telefon, zamieszczo
ny powyżej, a pełen przejawów 
tego lwiego temperamentu. 

Lwowianki są piękne, ale czy 
można tak w czambuł odmówić 
pierwszorzędnych walorów mo
dy wogóle mieszkankom jakie
goś zakątka Polski? 

Chyba nie, zatem słuszniejsze 
będzie pewnie twierdzeniu, żo 
lwowianki są cudne. Jak —wszy
stkie Polki. 

Owacje 
d:« H H Polonii 1929 r. 

WARSZAWA, 2«.t. 
Miss PoJonJa na 1°29 r. obecni* 

p. mecenasowa Śliwińska by
ła wczoraj z mężem na przetista 
•wleniu w Oui pro Quo. 

Jajossy powitał entuzjastycznie 
p.p. Śliwińskich ze sceny, a pubil 
czność zgotowała swej wybranco 
z roku ubiegłego serdeczną owa
cję. 

Ocracji fa powtórzyła się . 
sfauraejf hołclu Bristol, doką 
Śliwińscy- udali się na kotack, 

Te 2yuioii>a.3 owttclf sa i i' 
raowniejszą ilustracją s 
sympatjl, Jaką zdobyła w ' 
wy branka' zesztoroftzcejjc 
•u, 
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Paryż w oczekiwaniu Miss Polonii 
Gdy Europa powierzy Polsce 

JEDNOROCZNE NAD SOBĄ KRÓLOWANIE. 

:Vf 

' 

Paryż, 25 stycznia. 
Łlit ten prawdopodobnie 

pojawi sle w dniu wybo
ru Miss Polonii. Sądząc z tych 
MedomdziesJeclu uroczych wize
runków. które właśnie mam 
przed sobą. pisząc te słowa sę
dziowie warszawscy musieli się 
znaleźć w nlelada kłopocie. 

Ambarras de rlchesse — Jak 
mówią Francuzi. 

Czyi nieprawda, kochani przy 
jaclele, "a wielcy mlstrze pędzla I 
dłuta, Tadziu Pruszkowski i He
niu Kuna?... 

Ale tęn kłopot daje ml gwaran-
cje. *e Miss Polonia śmiało bę
dzie moijla rywalizować o eu-
nii-fjskle.berło z wybrankami lii 
uv» 'I krajów. 

\ wybranych jest juz kllkana-
U i", których portrety codziennie 
fi.' sza prisa francuska. Kilka 
królowych zjechało Już do Pary
sa, 4 między niemi I Miss Holan
dia. która dziś nam spadła z nie
ba, lądując amsterdamskim pła-
loweem. 

Trudno nie przyznać tym 
wszystkim 

ponad - najpiękniejszym 
urody, skoro są one selekcją bez 
mała... stu tysięcy najpiękniej
szych dziewcząt dwudziestu kra
jów Europy. 

To tez zanosi się na turniej za-
żarty, którym Paryż z dniem kas* 
dym coraz żywiej się przejmuje. 
Przed redakcją „Journaru", 
cdzle są wystawione fotografie 
dotychczasowych laureatek, sto
ją dumy od rana do wieczora! 

Vox populi, jak ocenić można z 
uwag, podsłyszanych na ulicy 
cey kawiarni, z opinjl kolporty-
•> i; "eh po redakcjach Idzie, na-
razie, ku fascynującej Miss Tur
cji, pannie Mubedjel Namik Ha-
noum. 

Alo zachodzi Jednocześnie py
tanie. czy Miss Turcja może w ca 

, Jłej pełni reprezentować Europę? 
'Przeważają zdania, że Turcja i 

co do rasy I co do położenia geo-

f rnficznego Jest przede wszy st-
lem krajem azjatyckim. 
Zdaniem ogólnem Miss Fran

cja ma wątłe bardzo szanse. Naj
przód dlatego, że członkowie ju
ry. i-!,oć w większości cudzozlem 
cy. sa wszyscy na tyle Już zado
mów :enl w Paryżu, że mlmowo-
] . , : poczucia taktu, przysługu
jącemu panom domu, unikną wy
boru miejscowej królowej. 

Ale poza tern życzeniem unik
nięcia zarzutu stronnoścl, poklc 
rują się również względem, że 
dzlskjsza Miss Francja, Już w 
zeszłym roku stanęła do we
wnętrznego francuskiego konkur 
MI i otrzymała tylko miejsce dru
gie. 

Nidoglcznem byłoby zatem na 
kladać europejską koronę na gło
wę kandydatki, która w roku po 
przednlnTńle zdobyła nawet ty
tułu Mljs Francji. 
L A Pcflka?.,. Nie •wiem wszak 
w w ; t ' przed JaWm majestatem 

piękna mam schylić czoła, nie 
znam Clę, Pani, ale mogę Clę za
pewnić, Królowo, ze możesz Je
chać do Paryża bez lęku. Już nie 
mówiąc o jej niewątpliwe), sław
nej od wieków, urodzie, niewiasta 
polska 

ze względów moralnych. 
ma w oczach świata wiele głębo
kich praw, by zasiąść na tronie 
Europy. 

Wiadomo Jest wlehi. że Polka 
jest nietylko piękna ale I szlache 
tna I narodowi duszą całą oddana 
I dobra I mądra. 

Tak. niewątpliwie kobieta w 
Polsce znacznie większą odgrywa 
rolę niż w Innych krajach. We 
wszechświatowej sztuce (Boznnń 

ska), w literaturze (Orzeszko 
wa). w poezji (Konopnicka), 
w teatrze (Zapolska)! w nauce 
(Składowska - Curie)), wszędzie 
kobieta polska wyprzedziła bez
apelacyjnie swe zagraniczne kon 
kurenłrT. 

• • • 
Jest to powszechnie zrozumia

ne I przyznane. 
Będzie wiec to aktem pięknym 

i sprawiedliwym, jeżeli Europa po 
wierzy Polce w dziedzinie urody 
jednoroczne nad sobą królowanie. 

Henryk Korab-Kucharski, 

Bezucdstawne protesty wyborcze 
odrzucone wiec sad nalwylszy 

WARSZAWA. 28.1. 
Sąd najwyższy rozpatrzył 

wczoraj trzy protesty wyborcze, 
z których jeden, wniesiony przit 
dr. Orossfelda z Przemyśla (P. 
P. S.), zawierał zakwestiono
wanie wyborów w całej Polsce 
z powodu mianowania p. Cara 

komisarzem wyborczym. 
Sąd najwyższy protest oddalił, 

orzekając, iż dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej należycie ogło
szony nie może być przedmio
tem rozważania sądu. 

Również odrzucono pozostałe 
protesty Jako bezpodstawne. 

Anglia cdwołała budowę A r a krążowników 
nzpownaiac redukcje ibralet morskie* 

LONDYN. 28.1. Rozkazem, wyiszfenlu rozpoczętych Jtrf prac nad 
danym do doków marynarki, zo-1 budową krążowników I zaznaczył 
stały cofnięte zarządzenia, doty
czące budowy dwóch krążowni
ków „Surrey" LNorlhumberland" 

W lipcu r. ub. w Izbie Omta 
Mac Donald zawiadomi! o zawie-

wówczas. łe i programu 1929-30 
usunięto budb#ł dwóch łodzi pod 
wodnych oraz okrętu, zaliczone
go w programie do obsługi łodzi 
podwodnych. (PAT.) 

Otwarcie mostu kolejowego w Zaleszczykach 
ra Doaraatata poMro-ruarafcklea 

ZALESZCZYKI. 28.1. Wiceml- muńskle do Koforriyli 
nlster komunikacji p. Czapski I 
rumuński podsekretarz stanu p. 
Gafencu dokonali otwarcia 
odbudowanego mostu na Dnie
strze w Zaleszczykach, oraz od
cinka kolejowego, biegnącego z 

Uczestników uroczystości po-
delmowały władze polskie w Za 
leszczykach. a rumuńskie w. 
Czernlpwcacb. 

W uroczystości wzląl m. Inn. 
udział poseł Rzeczypospolitej w, 

Zaleszczyk przez terytorium ru Bukareszcie p. Śzerabek. (PAT), 
Zaręczyny rumuńskiej ksieżn czki lleany 

z księciem $lq$łim panem aa Pszczynie 
WIEDEŃ. 28.1. Donoszą z Bu

karesztu że na zamku królew
skim w Sinaja odbyły się zarę-

W walce z kryzysem gospodarczym w lodzi 
Plany i zarządzenia ministrów Kwiatkowskiego i Prystora 

LODŹ. 28. 1. — Przybyli tu 
ministrowie Kwiatkowski I Pry-
stor w towarzystwie dyrektora 
dep. Szubartowicza, naczelnika 
Ulanowsklego oraz gł. Inspektora 
pracy KloHa. 

JNiEftINNIENiE UTtflNOWA 
ad zarzuiu ouizczeniaweb.eg 

fałszywych pap'er6w 
PARYŻ. 28. 1. Sąd przysię

głych uniewinni! Litwinowa, bra 
ta komisarza sowieckiego, han
dlarza diamentów Joffego I wła
ściciela hotelu Leboriusa, oskar
żonych o puszczanie w obieg fał 
szywych papierów sowieckich 
na szkodę przedstawicielstwa 
handlowego w Berlinie, które 
skazano na zapłacenie kosztów 
sądowych. (PAT). 

Nowe gwiazdki 
i nowe obowiązki 
w koroiis e eflcetskim 

WARSZAWA, 28.1. 
Drugi numer „Dziennika Perso 

nainego" z datą 28 stycznia zawie 
ra szereg nominacyj oflecrów. 

W korpusie łączności i geogra
fów nadano 6 majorom stopnie 
podpułkowników. Nominacje na 
majorów otrzymało 100 kapita
nów w piechocie. 30 rotmistrzów 
w kawalerii, 35 w arrylerjl, 10 w 
łączności i 4 w korpusie geogra
fów. 

W piechocie mianowano 181 po 
rucznlków, kapitanami. 63 w ka
walerii rotmistrzami, 75 w artyle
rii, 15 w łączności i 8 w korpusie 
geografów. 

Ministrowie odbyli najpierw 
konferencję z przedstawicielami 
związków robotniczych, następnie 
z przedstawicielami przemysłu I 
wreszcie z przedstawicielami 
miejscowego społeczeństwa. 

Min. Kwiatkowski w przemówieniu 
swem oświadczył, ze obecnie przezy
wamy kryzys koniumcll. Chirtkttryzu 
ląc syluację gospodarczą ostatniego 
trzeclilecla. minister mówi, ze postęp 
gospodarczy posuwał sle w Polsce dole 
szybko. 
Roi wól przedsiębiorstw w ostatnlem 
trzechlcciu przedstawić motna stosun

kiem 1:2:4. 
Praca prowadzone przez rząd dla 

złagodzenia kryzysu Idą w trzech kie
runkach: po 1) poparcia tych przemy
słów, gdzie Ingerencja rządu mole lać 
najdalej, Jak naprzykled przemysłu 
górniczo - metalowego, którego sytua
cja wiąże sle ze sprawą budowy kolei: 
program ten w aezonla tegorocznym 
hedzle silnie uwzględniony, 2) popar
cia ruchu budowlanego: 

na pierwsiem mitlsen slot budowa 
domów robotniczych. 

W roku 1930-ym ruch budowlany bę
dzie znacznie większy, aniżeli byt on 
w roku l°2°-ym, 3) w najbliższym cza
sie maja być zmobilizowane zamówie
nia rządowe dla przemysłu włóklennl-
'caego I w drmlzc krmferenclł"* nłgtłn-
zocjami priemysłowcAw zostaną (me 
odpowiednio rozdzielone. Dalej mini
ster wskazule na konlecznotó organlza 
cjl przemysłu, która w okresie kryzy
su właśnie może silnie wpłynąć naJe
go złagodzenie. Chcąc umożliwić pol
skiemu przemysłowi 'włókienniczemu 

rozszerzenie motnoścl zdobywania 

nowych rynków ibyta. 
rząd będzie czynił wszystkie wysiłki. 
aby zwiększyć I przyśpieszyć zwrot 
cel na towary eksportowane. 

Kończąc oświadczył p. minister: Nie 
wolno ulec depresji, należy walczyć 
na każdym odcinku. 

Zkolel zabrał głos minister Prysior, 
który mówił m. In.: 

Klasa robotnicza przechodzi diii 
kryzys 

bardzo clezkl. Łódl, miasto oparta na 
przemyśla wtóklennlczynf*poalada rze
sze robotnicze, wycieńczone długotrwa
łą złą sytuacją gospodarczą. Rząd 
przedsicweziiiic różne środki, celem 
złagodzenia tej sytuacji, środki te mo
żna podzielić na zasadnicze, działające 
na dłuższą mele, oraz doraźne. Do 
pierwszych zaliczyć należy będącą na 
ukończeniu t. zw. ustawą scaleniowa. 
zabezpieczającą robotników na starość. 
Dalsze wysiłki rządu dotyczą akcll bu
dowlanej. Rząd konsygnuje kapitały, 
aby pchnąć choć częściowo sprawą 
mieszkaniową naprzód. Z funduszu bu
dowlanego Zakładów pracowników u-
myślowych. Łódź otrzyma 5 I pół mili. 
zł. Poza tern rząd wykańcza nowele do 
ustawy o Funduszu bezrobocia. Nowela 
la zmniejsza wiek uprawnionych do 
zapomóg do lat Ifi-tu, oraz przewiduje 
rozszerzenie granicy terminu zasiłko
wego. 

Poza tern Jest zapoczątkowana akcja 
tmmocy dla tycłi bezrobotnych.' którzy 
wyczerpał! określony-zaiHek. Akcla ta, 
ulegallzowana przez Rade ministrów. 
rozszerza bardzo wydatnie działalność 
Funduszu bezrobocia. 

Poza tern rząd zwraca ale do snnle-
czeństwa łódzkiego o zawiązanie korni 
tetii pomocy dla najbiedniejszych. 

W tym celu 

rząd — mówi minister — za mo
lem pośrednictwem składa na rtce p. 

wolewody milion zł. 
Sądzę, że ten apel znajdzie odzew w 

sercach społeczeństwa lótUklego. 
Ostatni zabrał glos p. wojewoda 

Jaszczoll. I dzlckuj.ie np. ministrom za 
ich przybycie, oświadczył IŻ w tym ak
cie rządu widzi lego wyraźną I zdecy
dowaną wole przyjścia Łodzi z pomocą 
w momencie tak ciężkiego kryzysu. 

O godz. 19.05 pp. ministrowie 
wTaz z towarzyszaceml Im oso
bami odjechali do Warszawy. 

d 

czyny księżniczki lleaey t Ale* 
ksondrcm hr. Hoehberjr. bar. FUr-i 
stensieinem, drugim synem ksio-
cła na Pszczynie. i 

Oficjalne ogłoszenie zaręczyn 
ma nastąpić w przyszłą niedzie* 
lę. i 

Księżniczka' lleana. 21-letnls, 
najmłodsza córka zmarłego kroi 
tą Ferdynanda oraz królowej Ma
rii, Jest uważana za jedna c nal-
piękniejszych księżniczek w EIH 
ropie. 

Narzeczony Jel Jest synem znal 
nego magnata ŚJąskiego, który 
rości sobie pretensje do pocho
dzenia z rodu Piastów. Llczv on 
lat 25 1 jest wyznania katolickie
go, jakkolwiek cała rodzina ksią
żąt na Pszczynie wyznaje religi* 
protestancką. (ATE.). 

• : \ -

Imponujący wzrost wkładów oszczędnościowych 
Pocieszające liczby ar bilansie P.K.0. 

Kieska deszczów we Włoszech 
5-ciopictrowy feofoa runą! podmyty deszczem 
RZYM, 28. 1. Od kilku dni na 

południu Europy padają bezustan 
nie deszcze, powodując, szcze
gólnie dla ludności Włoch, cały 

Okólne drogo rr?ei Łotwę 
orzesyłanie oacze< oocztouiych do Sowietów 

Nadawanie paczek z*Polskl mo
że się odbywać nadal — jednakże 
pośrednio — przez Łotwę. 

A zatem kto z Polski chce po
ratować żywnością krewnych. 
przyjaciół czy znajomych pozo
stałych w Rosji — może nadal 
wysyłać paczki przez Łotwę. 

Rosja sowiecka, jak to Już do
nosiliśmy, wstrzymała przyjmo
wanie z Polski paczek poczto
wych. 

Zakaz ten dotyczy jednak tyl
ko korespondencji pocztowej bez
pośredniej. 

szereg katastrof. Dziesiątki kilo 
metrów zasiewów 1 winnic są zu 
pełnie zniszczone. 

Największe szkody są w pro
wincji Genua. Desizcze podmyły 
tam wiele domów. Nowoposta-
wiony pięciopiętrowy żelazobeto 
nowy budynek runął jak domek 
z kart. 

W miejscowości Sampladare-
na zapadła się ziemia na prze
strzeni kilkudziesięciu metrów. 
Uszkodzone zostały koszary ka
rabinierów. Wielu żołnierzy jest 
rannych. 

WARSZAWA, 28.1. 
Prezes P. K. O. dr. Gruber 

zdał wczoraj, wobec przedstawi
cieli prasy, sprawę z działalności 
P. K. O. w r. 1929. 

Rok sprawozdawczy zamyka 
P.K.O. dalszem znacznem powie 
kszeniem swego stanu majątko
wego oraz rozwojem wszystkich 
działów pracy zarówno pod 
względem ilościowym jak I pie
niężnym. 

Aby spopularyzować lokaty 
oszczędnościowe oraz obrót cze
kowy, dyrekcja PKO wydała za
rządzenia, aby załatwianie wpłat 
oszczędnościowych I czekowych 
nic kosztowało publiczności wię
cej, niż 15 minut Złagodzono 
również formalności przy otwie
raniu rachunków oszczędnościo
wych. 

Zarządzenia te, oraz wzmożo
na propaganda i popularyzacja 
oszczędności, dały widoczne re
zultaty. Kapitał złożony na kslą 
żeczkach oszczędnościowych 

wzrósł do 1*) mllj. zł., t. J. o 4S 
mllj., wobec 36 w r. 1928. 

Kapitał ten ulokowany jest na' 
393.620 książeczkach, co ozna
cza wzrost o 128.902 książeczek 
wobec wzrostu 96.315 książe
czek w roku poprzednim. 

Również wydatnie rozwinął! 
się niemniej ważny dział czeko
wy. Ogólny obrót czekowy PKO. 
wynosił w r. 1929 przeszło 24 
mUJardy zł., a wlec o 3 miliardy 
wWecJ. niż w fbku poprzednim. 
7. cyfry tej 61 proc. przypada na 
obrót bezgotówknwv. Kapitał z'.o 
żony na rachunkach czekowych 
wzrósł o 17 mllj., do sumy 210 
mllj. zł. 

Dział ubezpieczeń na życie rot 
wija się pomyślnie. W ciągu 1 i 
pół roku zakupiono polis ubez
pieczeniowych na sumę ubezpie
czenia 54 mllj. zł. 

Nadwyżka bilansu PKO. w r, 
1929 wyniosła 4.716.901 zł. woi 
bec 4.061.913 w r. 1928. 

Świątynie zbankrutowanych 
mariawitów 

przechodzą w ręce kościoła katolickiego 
ŁÓDŹ. 28.1. W dniu 18 b. m. na 

mocy. wyroku sądowego nawróce
ni na katolicyzm byli marjawicl. 
jako stanowiący większą część 
sekty, przejęli w posiadanie daw
ną marjawlcka świątynie przy ul. 
Podleśnej nr. 22, wraz z przylega 

Nr. 59 
Jadwiga Łaczalcówna 

Warszawianiu. Wysoka szatyn 
ki. Ocsty o zmiennej barwie. Cera" 
świeża. Bardzo laodnle wykrojo
ne usta. 

. Nr. 8 
Kamilla Protassewiczówna 

Wzrostu wysokiego. Ciemna 
szatynka o piwnych dużych o-
czach. Lat 20. Typ wybitnie kre
sowy. 

wwsżuJiSy" 
D.'i.<: Franciszkowi L 9 
Julrg; Martynie. 

RADIO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. Długość lali UU.8 m. 
OoJz 11.88: Sygnał czasu. Q. 12.05: 

Mu*: ka l płyt gramofonowych, fjodz. 
l.ł.'0 1 1.1.00: Komunikaty. Godz. 15.45: 
Komunikat harcerski. O. 16.13: Wesoła 
nraajku dla dzieci. 0<>dz. 16.45: Mory 

, y» z Dlyt gramofonowych. Oodz. 17.15: 
..Sylwetka Bronisława Piłsudskiego" — 
wygi. dr. K. Zawlstowlcz. a 17.45: Kon 
cert popołudniowy. O. 19.10: Skrzynka 
picnnvk rolnicza. Q. 19.25: Płyty gra 
'' • ' ' »e. O. 1«/r>: Padjokronika. Q. 
• N iyiiial zif.y OTCZ. ?0.00: Cua-

' teracl:. . - Jerzy Swiikowsk. — 
Ot" odczyta ,i Tadąasz F'r>.n-

etl.ij- Kowert Jumer̂ lry. O. 

Rozbrojenie na morzach powinno ogarnąć Bałfyh 
Przypomnienie dla pięciu możnych obradujących w Londynie 

Okryte mgłą tajemnicy przed 
opinją publiczną toczą się w 
Londynie obrady reprezentantów 
pięciu największych mocarstw 
morskich nad sprawą rozbroje
nia na morzu, które ma być pier
wszym krokiem na drodze roz
brojenia powszechnego. Przy sto 
le obrad londyńskich ważą się 
zagadnienia ograniczenia zbro
jeń, 
niestety tylko pięciu możnych 

tego świata, 
tj. Framcji, Stanów Zjednoczo
nych, Angljl, Wioch I Japonii. 
Dyplomaci z pałacu iw. Jakó-
ba w pocie czoła układający 
wielkie bryły pod fundamenty 
pokoju światowego, nie zdają so
bie sprawy, że pęknięcie małego 
kamienia w Ich budowli może 
zrujnować z trudem wznoszony 
gmach. Tym rysującym się ka-
iniciiicm Jest sprawa besole-
>;zeńsiwa na Bałtyku i *wl; tani 

| z tem sprana zbrojeń, ktrtr.\ »l-
A»dvela Do««-iecntia działalności' czem nieuzasadnione, wzhuciztja. 
«|ci ten. Mari.iwt Zurusklcjo jobawe państw zainteres,nva-tS^S^^Y; ' '^™.. . , , pokoju ,• 
Jir> M. Lubie/wn. o. ??.J5: Ko- t^"n **C1° Europy, fę &tmri>ieie 
\j a 23.00; jwuzjrjsa tłaeo/^a i aicflokoju i .wyścigu zbrojert ML 

morzu Bałtyckiem usunąłby 
regionalny pakt o nieagresji, 

zawarty między państwami gaf-
tyckleml w porozumieniu z mo
carstwami nie należąceml wpra
wdzie do zespołu państw bałtyc
kich, lecz zainteresowanemi np. 
Francją i Anglją. Podobny pakt 
„Locarna" śródziemnomorskiego 
zaproponował już rząd francu
ski w memorandum, zlożonem 

rządowi angielskiemu w pa
ździerniku roku zeszłego. Na 
czdło zbrojeń morskich na 
morzu Bałtyckiem wysuwa się 

bezsprzecznie flota niemiecka, 
posiadająca obecnie jeden nowo
czesny pancernik w budowle, 
prócz tego 7 przedwojennych, 4 
krążowniki nowoczesne i 8 
przedwojennych, 12 nowocze
snych torpedowców. Na dru-

Co wróża gwiazdy na dzień 29 stycznia 
Pomiflne okazje zvciowe 

nych. 

Zwłaszcza w za
kresie uczuć dzltrl 
dzisiejszy zapo«la 
da sle dodatnio, 
może przynlclć 
związki trwali i 
szczęśliwe, zadotto 

i lenie, dobry 
strój I poparcie 

Mozę sit to również przejawi 

*SL k! 
Jako korzyści finansowe I po 
towurzystie, 

Wprawdzie ranek może Jeszcze il-
znaczvt sio Kwnem potreintenttu, \ 
skioiino&ii do sarkazmu, nledyskrecl. i 
nadfitarwcJi wymagań luli krańców-
sci, co î ias.i&zi przejawiaj '̂0 Hdfl,c 
iłliiltj koto godz. ll-tj, aio zaio cod. 
ny pAłnlelsze przyaom ipo^ói 1 lU 
wodz»>"* 

Po godz. 14-eJ działający wpływ do
datni obiecuje powodzenie towarzyskie 
1 linansowe, e kolo godz. 16-eJ zazna
czy sle niezwykła ekspansja uczucio
wa, przyclaianle do rozrywek i weso
łego towarzystwa. Okres ten obiecuje 
powodzenie w miłości I nowe nleoczekl 
wane wydarzenia, spotkania Itp. Jesz
cze I koło godz. 18-el będzie sle zazna 
czai ta ekspansja psychiczna i fizycz
na. -W ledow Mke Hertjmru drlen 
dzillejiizy nleibyt âpowiaJa ne do
datnio — mianowicie * lepiej dzli 
nic nówcuo nie zaczynać. 

glem miejscu figuruje Związek 
sowiecki, osłabiony coprawda o-
becnle po odpłynięciu dwu pan
cerników na morze Czarne, w 
każdym razie rozporządzający 
jeszcze 2 krążownikami I 11 lo
dziarni podwodnemi. Szwecja 
posiada kilka nowoczesnych 
statków, zapewniających jej 
swobodę ruchów, możność wy
wiadu 1 obrony, 3 małe pancer
niki, 1 nowoczesny krążownik, 
4 torpedowce 116 lodzi podwod
nych. Danja ma 10 torpedow
ców 114 łodzi podwodnych. Fin
landia 4 łodzie podwodne w bu
dowle, 4 przedwojenne torpe
dowe*. Za 
polska sile zbrojną na Bałtyku 

uważał, można tylko dwa nowo
czesne Vontrtorpedowce z 192S 
r. I trzy \pwoczesne lodzie pod
wodne. 

Państwo polskie Jest zaintere
sowane pVrwszorzędnie w spra
wie bjzpkęzeństwa na Bałtyku. 
Bałtycki pktf o nieagresji byłby 
r.letylko wyrtzern pokojowej p<j 

Jącem! do niej mieszkaniami. 21' 
stycznia zajęli katolicy drugąj 
świątynię pomarjawicką p a y ul. 
Nawrot 104. 

Obie świątynie stanowią obec
nie własność katolickiej parafjl 
św. Krzyża, na której terytorjum 
zostały zbudowane. Zapisu Tejen 
talnego dokonał ks. Marks, który 
jeszcze w r. 1913 porzucił marja-
wltyzm i obecnie Jest probosz-i 
czem katolickim w Ławlczynle. 

Po przeprowadzeniu remontu 
obie świątynie pomarjawlckle bo 
dą poświecone I zamienione w ko 
ścloły katolickie. (Ro). 

C0FN.EM KANDYOSTURA 
WARSZAWA. 28.1. 

P. Jadwiga Roszkowska za
wiadomiła po ostatnlem głosowa 
nin biuro konkursowe, że z powo
du nagłej niedyspozycji annszo-
na Jest wycofać swą kandydatu
rę. 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 28.1. 

Banknoty. 
Doi. Sr. Ziedn. &8i.5. 

DewUy. 
Berlin 21304. Odaiłsk 173.4, Holandii, 

358.3, Londyn 43.37, N.-York 8.S».», Pa-
ryt 35.02, Szwajcaria 17J.25. Wiedeń 
125.45, Włochy 46.67. Czerwoniec 15. 

Papiery lokacyjna. 
Dolarówka 76. 4 pr.j-oŁ inw. 125. 

4 I pół pr. L Z. Z. 4*S. Sbr. obi. m. W. 
.M, * I pól pr. L. UL m. W. 50.3. S nr. 

Dziecko dziś urodzone - t™nrr\-
skle eleffaî klc. populinw. dowejpat, I "'ykl Polski, tle byłby 
c\t!.r.: i sie bedgle celii;* powodłeftjaj Istotnym Rakiem naprzód 

J.SM. [.*/ kierunku pferazechnego'tOz 
krojenia i pacyfikacji Europy 

I Jvcijvve 

ur. 1_ Z. tu, W. 71, 
1*. 
'yskontowy 124. B, 

Sp. Zn 

L. i., in. W. M.75, j i 
Akt 

3. Polski 1Ś4. B. 
IlamJIowT H7, B '.w. Sp. Zar. TiłS. 
Kijowski 6(». Siła i Św Milo Cq, Wciilel 
« , Lllrn-r żi-j, Mo keejów U, Morblln 
St). Ostrowieckie/61. Parowozy 20, 
Rudzki 27. SUra,|o*l;e 21,5, Ziele* 
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SiJcnia wieczorowa ZAMACH NA 30 MIUONOW BANKU POLSKIEGO 
Udaremnione włamanie de skarbca filii w Częstochowie 

Zwia*tanka toiotnu 

Warszawski urząd śledczy uda
remnił . . . 

niezwykle śmiałe włamanie 
do oddziału częstochowskiego Ban 
ku Polskiego, planowane przez zna 
nych kasiarzy warszawskich, wy
stępujących niejednokrotnie na te
renie międzynarodowym, Stanisła
wa Cichockiego, zwanego „Szplc-
bródką, organizatora podkopu pod 
państwowe Zakłady graficzne, Ma-
rjana Brzezińskiego (pseud. Ma
niek Buc) 1 Marjana Piórkowskie
go. 

Wszystkich trzech kasiarzy 
aresztowano przed kHku dniami w 
mieszkaniu paserkl Kazimiery Ko
złowskiej przy ul. Pańskiej 86 w 
chwili, gdy prowadzili naradę z 8 
innymi znanymi włamywaczami 

Podczas rewizji osobistej znale
ziono przy Brzezińskim Jakieś 

zagadkowe plany, 
będące szematami urządzeń ele
ktrycznych, oraz rachunek firmy 
„Perun", produkującej tlen I ace
tylen. Rachunek ten wystawiony 
był na fikcyjne nazwisko ziemia
nina Bielińskiego, właściciela ma
jątku Popowo pod Pułtuskiem. 

Przy Cichockim zaś znaleziono 
jakaś blaszkę powycinaną w zagad 
kowy sposób. Dokładny rysunek 
blaszki umieszczony był również 
na planie znalezionym przy Brze
zińskim. 

Ekspertyza techniczna planów 
stwierdziła, że Jest to 

szemat instalacji alarmowe), 
:i 

Ctłe społeczeństwo budowało P. W. K. 
a hilhu nieuczciwych urzędników 

i przedsiębiorców 
okradało dzieło Narodu 

stoścl się należało, mianowicie 
dopisywano fikcyjne godziny 
nadliczbowe robotników, do czc-

„WAN, 28.1. Ogromne wra
żenie wywołała tu wiadomość o 
aresztowaniu w miejscowości 
Tarnowo właściciela wielkiego 
przedsiębiorstwa budowlanego w 
Poznaniu Inż. Stanisława Wiliń
skiego I Jego żony Ollgomlny z 
domu Klelnówny 1 w Poznaniu 
inżyniera dyrekcji P.W.K. Op-
peln -'Bronikowskiego 1 urzędni 
ka P.W.K. Leona Ratajczaka 
pod zarzutem oszukańczych ma-
nlpulacyj na szkodę P.W.K. 

Dzięki wielkim wpływom Inż. 
Bronikowskiego przedsiębior
stwo Wilińskiego otrzymało naj 
więcej robót inżynierskich z P. 
W. K. Oferty tego przedslęblor 
stwa były pozornie najniższe, na 
stępnle Jednak dodatkowe nale
żności podrażały w wysokim 
stopniu roboty Wilińskiego. 

Niezależnie od tego, kiedy' Inż. 
Wiliński zaskarżył P.W.K. o wy 
płacenie reszty należności przez 
niego wykazanych, okazało się, 
że rachunki tej firmy były nierze 
telne, wystawiane bowiem na 
[większe sumy, niż w rzeczywi-

go właśnie pomagały potwierdzę 
nia Bronikowskiego 1 Rataj
czaka. 

Na Bronikowskiego już od pe 
wnego czasu patrzono podejrzli
wie, rzucał się bowiem w oczy 
Jego wystawny tryb życia, na Ja 
kle pensja w P.W.K. nic mogła 
mu pozwalać. 

Stanisław Cichocki 

używanej w wielkich bankach. Nie 
ulegało wątpliwości, że Cichocki 
wespół z Brzezińskim I Piórkow
skim planowali zamach na jakiś 
wielki bank I zaopatrzyli się w pla 
ny Instalacji alarmującej, aby pod
czas włamania uszkodzić Ją. Zna
leziona przy Cichockim blaszka by
ła. Jak orzekli rnzynierowie, 
kluczem do wytaczania prądu ele

ktrycznego z Instalacji. 
Szczegółowsze badanie ' stwier

dziło, że olany przedstawiają typ 
sygnalizacji elektrycznej, używa
nej do 

zabezpieczania skarbców Banka 
Polskiego. 

Drogą wywiadów, ustalono, że 
do biura elektrotechnicznego p. f. 
„rnż. Malicki" przy ul. Chmielnej 9 
zgłaszał sie jakiś osobnik, który o-
świadczył, że przychodzi z polece
nia p. Dąbrowskiego, elektromon
tera Banku Polskiego w Warsza
wie I poprosił o udzielenie pewnych 
Informacyj, dotyczących urządzeń 
sygnalizacyjnych, zabezpieczają
cych skarbiec Banku Polskiego w 
Częstochowie. 

Tajemniczy wysłannik 
wiedział dokładnie, że elektromon
ter Dąbrowski posiada obowiązek 
czuwania nad temi urządzeniami w 
oddziale częstochowskim, nie wzbu 
dzilo to więc podejrzeń u personelu 
biura, że Informuje się 6 detale te
go urządzenia. 

Po zdobyciu tych cennych Infor
macyj policja nie wątpiła już, że 
chodzi tu 

o zamach na skarbiec 
Banku Polskiego w Częstochowie. 

Po naradzie z naczelnym dyrek
torem Banku Polskiego Mieczkow-
:» 

Krwawe chrzciny w Łodzi 
ŁÓDŹ, 28.1. Wczoraj wieczo

rem w domu Edwarda Amzolika 
przy ul. Przybylów 5 odbywały 
się chrzściny, na których zjawił 
się również ojczym Amzolika 
Władysław Wardeski. 

Koło godz. 10-el. gdy wszyscy 
Już dobrze byli pijani, Amzolik 
wszczął kłótnię z ojczymem, któ 
ra wkrótce zamieniła się w bój
kę. Z pomocą przyszedł mu brat 
I obaj wywlekli ojczyma do sie
ni 1 tara poczęli okładać po gło
wie drągami. Ody .Wardeski 

Zjazd byłej młodzieży „zarzewiackiej" 

skrwawiony padł na ziemię w y 
wlekli go na ulicę i tu masakro
wali głowę uderzeniami obca
sów, bijąc go równocześnie kija
mi po piersiach. Wardęskl od 
wieziony do szpl tala zmarł. 

(: 

Marian Brzeziński. 
sktm postanowiono wysiać niezwlo 
cznie do Częstochowy dwoma sa
mochodami bankoweml oddział wy 
wladowców warszawskiego urzę
du śledczego. 

Późnym wieczorem wywiadow
cy wyruszyli w drogę 1 po parogo
dzinnej jeździe przybyli do Często
chowy, gdzie zatrzymali się przed 
gmachem banku przy ul. Marji Pan 
ny nr. 34. 

Natychmiast przystąpiono do dal 
szego śledztwa na mlelscu. 

Uwagę policjantów zwrócił 
sąsiadujący z bankiem dom 

oznaczony cyfra 36, należący do p. 
Rajcherta. Prawa oficyna tego &<y 
mu graniczy ze ścianą szczytową 
gmachu bankowego. 

Ustalono, że Jeszcze w sierpniu 
ub. r. jakiś osobnik, który podał się 
za Jankla Zylbermana. zamieszka* 
łego rzekomo w Warszawie przy 
ul. Grójeckiej 31, wynajął jedno z 
mieszkań na l-em piętrze. Zylber-
man odkupił to mieszkanie od po
przedniego właściciela A. Rozen-
stelna za pośrednictwem niejakie
go Mllstelna I zapłacił 

tytułem odstępnego 10.000 z t 
W obecności prokuratora Bogo-

bowlcza I sędziego śledczego Awa-
kumowa otworzono drzwi miesz
kania I wkroczono do środka. 

W obszernem mieszkaniu znajdo
wała się tylko szafa, otomana i kil
ka skrzyń. Uchyliwszy wieko Je-
dnel ze skrzyń, wywiadowcy zro
bili rewelacyjne odkrycie. Cała pa
ka napełniona była 

gruzem I odłamkami cegieł. 
Po odsunięciu szafy natrafiono na 

otwór w obu przylegających do sle 
bie ścianach, zręcznie zamaskowa
ny tapetami. Otwór ten o średnicy 
1 metra mieścił sle w ścianie na wy 
sokoścl 2 I pól metra. 

Kasiarze wynająwszy mieszkanie 
rozebrali najpierw część ściany w 
swojem mieszkaniu, a następnie 
część ściany szczytowe! gmachu 
bankowego, pozostawiając tvlko 

Jedna warstwę cegieł. 
aby nie uszkodzić powierzchni 
ściany w lokalu bankowym. 
:) 

Warstwa ta była tak denka, ze 
sprowadzony murarz zburzył t» 
iednem uderzeniem drągi. Otwór 
prowadzi! do archiwum banku, któ
re sąsiadowało ze skarbcem. 

Podczas oględzin lokalu banko
wego stwierdzono, ze instalacja sy
gnalizacyjna była uszkodzona 1 

nie działała Inż od soboty. 
Z tego wynika, że zamach na 

skarbiec miał być dokonany albo 
w nocy z soboty na niedzielę, al
bo też w ciągu niedzieli, gdy blu 
ra bankowe sa nieczynne. 

Fachowcy stwierdzili, że akcja 
kasiarzy była doprowadzona do o-
statniego momentu przygotowań 

I że w ostatniej chwili zostali oni u-
nleszkodllwlenl. 

Skarbiec bankowy, w którym 
znajdowało się 

około 30 milionów zł., 
miał być rozcięty przy pomocy pal 
ników acetyleno - tlenowych. W 
otomanie znaleziono butlę z tle
nem zawartości 2.000 litrów, ilość 
wystarczająca aż nadto do sto
pienia grubych pancerzy ochron
nych skarbca. 

Dalsze śledztwo uiawnlło szereg 
ciekawych momentów. Cichocki 
Brzeziński przyznali sle do usiło
wania zamachu na skarbiec banku 
I zeznali, że przygotowania do za
machu kosztowały Ich Już prze
szło 30 tvslecv zł. 

Suknia wiosenna z kołnierzem 
związanym w kształcie szalika. 

Przestępcy i poborowi przez zielono granice 
przemycani z Polski do Niemiec 

Katowic 

Testament dziwaka 

ibyty w ubiegła niedzielę w Warszawie zgromadził wielu towa
rzyszy dawnej pracy niepodległościowej. Na zdjęciu wśród ucze
stników Zjazdu, ministrowie: Kwiatkowski i Czerwiński oraz 

płk. Ulrych. 

Pewien dziwak zapisał w testamen
cie swym trzem synom 15 beczek. 

Z tej liczby 5 było pełnych rumu, 5 
napełnionych do polowy i 5 pustych 

— Podzielcie się sprawieliwie ru

mem i beczkami — brzmiała ostatec* 
na woda — ale irie ważcie się przele
wać z beczki do beczki. 

W jaki sposób uskuteczniono po
dział? 

Korespondent nasz z 
(W) telefonuje: 

Policji niemieckiej, działające] 
w porozumieniu z polskleml or
ganami bezpieczeństwa udało 
się wpaść na trop dobrze zor
ganizowanej szajki, trudniącej 
się od dłuższego czasu przemy
caniem ludzi z Polski do Niemiec 
1 podrabianiem kart cyrkulacyj-
nych. 

Z usług szajki korzystali wiel
cy przestępcy, szukający schro

nienia przed wymiarem sprawie* 
dliwoścl I młodzież w wieku po* 
borowym, uciekająca przed woji 
sklem. 

Przemytnicy cl po przeproś 
wadzeniu swoich klijentów 
przez zieloną granicę, wysyłali 
ich samochodami do Wrocławia 
1 nawet dalej. 

Ujęto właśnie dwu szoferów* 
którzy byli na żołdzie zbrodnii 
czej szajki. M 

W 175-lecie uniwersytetu w Moskwie 
Snderczy dekret cierwonych barbarzyńców 

Emigracja rosyjska-'. rozsiana 
po wszystkich krajach Europy, 
obchodziła uroczyście 175 roczni
cę istnienia uniwersytetu w Mo
skwie. 

Centralny komitet tego obcho
du powstał w Paryżu, we wszyst
kich zaś stolicach państw euro
pejskich utworzono komitety lo
kalne, które zajęły się zorganizo
waniem uroczystości. 

Szczególnie podniosły prze
bieg miała akademja ku czci u-
ntwersytetu w Moskwie, urządzo
na w Warszawie. W uroczysto
ści wzięli udział rektorzy war
szawskich szkół wyższych oraz 
liczni profesorowie 1 wychowań-
cy uczelni moskiewskiej. Prze

mówienia wygłosili op. Gortow, 
Wlelmln 1 prof. Zyzykin. któryi 
podkreślił udział uczonych pol
skich w rozwoju uniwersytetu 
moskiewskiego. Ze strony pol-
•Kiej iprzumuwrt p. Aleksandec 

Lednicki, iwłfta-żując na OKtimo-
kidzką wartość ideałów, które 
•yrzyswlecały wszechnicy mo-i 
sklewsklej. ' 

Tyłko w Rosił sowieckiej za-f 
nJechano uroczystości ku czci u-
nłwersytetu w Moskwie. Przeciw 
nie, w dniu rocznicy ukazał siej 
dekret rady komisarzy ludowych, 
na ljtórego-mocy skasowano wy i 
dział nauk humanistycznych I za
stąpiono go nowym wydziałem 
„leninowskich badań literatury".., 

Obchód zorganizowany przez rosyjską emigracje w Warszawie. Po środku 
prezes Związku rosyjskich organlzacyj w Polsce bar. Oorłow, z lewej strony: 
prof. Zyzykin. prezes Stów. literatów I dziennikarzy Chlrlakow, przsw. rosyj
skiego komitetu Plemlannikow, prezes grupy akademickiej SlmansklJ: z prawej 
mec. Lednicki, honorowy prezes komitetu rosyjskiego Butienko oraz sekre

tarz Anatol Wlelmln. 
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t O M A N S F I L M O W Y 
— Co u licha? — przestraszył 

się i usiadł na łóżku. Wygląda to 
tak. Jakby tam ktoś płakał rzew-
n.e™ 

Raczej zaintrygowany, niż zanie
pokojony, pozapinał szybko guziki 
kamizeiki i wciągnął marynarkę. 
Stwierdził już, że to głos kobiecy, 
zatem nie było powodów do stra
chu. 

— O głupcze! — palnął się w 
czoło. — Jeszcze nie rozumiesz? 
Ależ to Basia, słodka Basieńka... 
Przeczytała list mężowski, poże-
gnilny liścik, pisany pod dyktan
dem znanego 1 cenionego *pc 
na pana Franka Rachta, —-tu zło
żył snarruancki ukłon swemu odbi
ciu w zwierciadle, — no i przyle
ciała s e tutaj wypłakai... Dosko
nale! Poceszanie płaczących ko

z e t e k byto zawsze woja, specjal
nością, 

Cały ten błazeński monolog wy
głosił szeptem i wogóle zachowy
wał się jaknajciszej, chcąc miłemu 
gościowi zgotować niespodziankę. 
Wreszcie, naperfumowany, odświe
żony, „piękny jak Apollo" we wla-
snem mniemaniu, ruszył w stronę 
drzwi, klepiąc się po kieszeni ma
rynarki, gdz;e ukrył dokumenty. 
wyłudzone od Ryszarda. 

— Policje spławię jutno™ Pare-
set złociszów przyda się zawsze w 
tych ciężkich czasach.. Kup ę Basi 
nowa suknię dla otarcia łez po stra 
<*ir niezastąpionej safanddTy—mmk 
~^\ z homarem, nacisnął klamkę, 
pchnął drzwi ! skrzywił się jakby 
rozgryzł robaka w śliwce. Ach, to 
ty? — rzekł rozczarowany. 

Zaza zerwała sle /z tak:m Impe
tem, tt ciełkt !'j(B| przekopyrtnai 

Mfift flawgjfak, J , Aiłiiertelny prM. 

strach odmalował s'e w jej zaczer
wienionej od lez twarzy. 

Chwilę grobowej ciszy przerwał 
znudzony głos Franka. 

— Co się z tobą dzieje, kobieto? 
Najpierw beczysz, że uczciwy czło
wiek spać nie może, potem pa
trzysz się jak na rar... 

— Frank! — przerwała mu prze
raźliwym okrzykiem... — Ty ży-
iesz?™ Powiedz!™ Ja... ja... 

— Pytanko głupiuteńkle. ale na-
wskroś kobiece — zaśmiał się wy
muszenie. gdyż był trochę z:.bo-
bonny_ Dojrzał na biurku rozłożo
ną korespondencję... — Co to zna
czy? — warknął gniewnie. 

Nadludzkim wysiłkiem zmuszała 
się do spokoju... 

— Słuchaj... wszystko wytłuma
czę za chwilę... lecz powed/ 
wpierw... Rv«7?rd wyfechnt? D1.!-
:zego? Dlaczego.J — uopytywała 
rozsor.yjzkow&na. 

Frankov.l zaświtało w głowie. 
,— Rorurniem!!! To pani przy

prowadziła ml tego cymbała, pani 
mu otworzyła oczy- no i drzwi 
inego tneszkania... Niechże się ła-

1 skawa pani dowie, iż Jej podła in


tryga przysłużyła mi s:e, że nie 
można lep ej — obwieścił z trium
falnym uśm echem. — Obecn:e Ba
sia nie będz;e potrzebowała się za
kradać do mego mieszkania, jak pa 
ni to czyni, lecz przyjdzie otwarcie 
kędy zechce... kędy JA zechcę!... 
Jej małżonek odstąpił mi ją naj'e-
gainiel w świecie, poczem wyjechał 
w św.at. aby czułej parce nie mą
cić szczęścia widokiem swei zafra
sowanej facjaty... No, dosyć tego! 
Teraz ja pytam, jakiem prawem pa 
ni weszła tutaj i gospodaruje w 
mych papierach jak u siebie, co? 

Spuściła oczy, aby przedwcze
śnie n e dojrzał wyrazu jej spoj
rzeń; z właściwą swemu charakte
rowi mściwością, woiała sobie 
„przyjemność" rozłożyć na raty i 
powoli, powoiertku, z wyrafinowa
ni™ okTbcieńrtwc-r! hnć odwo! za 
tjnlerć dziecka, zu wszystko!-. 

— Nie gniewa; s ę, Frankn... 
Przj '•..lam tu po moje listy i po re
wolwer.. W M\<,Z, myślałam, ie 
Ryszard cię zabł, utkałam s'ę, aliy i 

— Proszę oddać te listy.-—prze
rwał gniewnie. 

— Zaraz, zaraz oddam cl 
w s z y s t k o ! . . . Zobaczysz, Fran
ku™ Jestem bardzo słowna. 

Ziewnął od ucha do ucha. nie fa
tygując sę , by dłon'ą zakryć sze
roko otwarte usta, wzruszył ram:o-
nami, wreszcie zaczął się przecha
dzać po pokoju, wzdłuż ściany, od
dzielającej gabinet od sypialni, co 
stanowiło da Zazy okoliczność na
der pomyślną. 

— I kiedy tak szukałam swej ko
respondencji, wpadł mi w ręce list 
nie przezemnie pisany — ciągnęła 
dalej, rąbiąc słowa z nadludzkim 
wysiłkiem, aby nie popsuć gry; — 
jednakże obchodzący mnie żywo.. 

— Czyj? — mruknął, nie prze
rywając johię spaceru. Domyślił 
się fałszywie, że chodzi o list ja
kiejś kobiety, tno*e nawet Basi, że 
bed îo mała scenka zazdrości. 

— Mojego syna! 
— Hę? — Stanął Jak wryty. 

Powtarzam, mojego syna™ 1 
w toku śledztwa moja korespon- 'kiedy go przeczytałam"wlelć, wiele 
dencja n:c wpadła w ręce policji, razy, zbudził się we mnie głuihy 
W l6*** Jzal do Ryszarda, że cle zabił, fran

ku. że uprzedził MNIE1 — krzyk
nęła... i 

— Jakto?™ NnnJerozzzumiem —« 
wykrztusił. 

— Nie rozumiesz? Może po
wiesz, że nie znasz tego listu? — 
potrząsnęła znajomym mu dobrze. 
choć zapomnianym świstkiem pa
pieru, wydartego z szkolnego ka
jetu, a równocześnie drugą ręką 
wyrwała z torebki rewolwer.—Ani 
kroku, zbrodniarzu!!! Słuchaj i 
milcz, milcz, na Boga, albo skró
cisz swoje podłe życie o dziesęć 
minut™ Rozumiesz ty, co to dzie
sięć minut dla skazańca, czekające
go na egzekucję? Więc milcz i słu
chaj, a'bo sześć kut wpakuję ci w 
brzuch I— 

Nie spuszczając go z oka, trzy
mając palec ną cynglu. wyładowv-
wała bez pośpiechn '-oim.ar swe) 
n enawKci. policzkowała zaMjr* 
Stasia, kaidem słowem, cMosta>a 
katdem spojrzericu, b'czova'a 
przekleństwami, /akie ilwon-yi 
może tylko wyoJitaAnia rnzju 
megiery, 

fth a. «J 
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Raflo v Pusiezy Białowieskie!. 
Ludność naaza, nie tylko w 

miastach, al* i na w»i, coraz 
więcej garnie się do oświaty. 
Z zadowoleniem notujemy,, ze 
wskutek prośby (robotników tar
tacznych zarząd tartaku pań-
stwcwcjto w Białowieży wybu
dował specjalna pomieizczenie 
dla świetlicy, radjo-czytelni i 
jadłodajni dla zatrudnionych w 
tartakach pracowników i robot

ników. 
Nad oależytem funkcjonowa

niem tych urządzeń czuwać bę
dzie specjalna komisja, w skład 
której wchodzi 3 przedstawi
cieli pracowników i robotników 
oraz 1 urzędnik z ramienia za
rządu tartaku. Powstanie pla
cówki kulturalno-oświatowej w 
Puszczy Białowieskiej naleły 
powitać z całem uznaniem. 

Dziś posiedzenie Rady Miejskiej. 
D«x o godz. 8 wiecz odbę

dzie się posiedzenie plenarne 
Rady Miejskiej, na którem m. 

in. odbędzie się pierwsze czy
tanie preliminarza budżetowe
go naszego miasta na r. 1930/1. 

Bal w 42 p. p. 
Możemy podzielić się z na

szymi czytelnikami wiadomo
ścią, że tegoroczny bal pułko
wy będzie istną rewelacją kar
nawałową. 

Salony Kasyna Oficerskiego 
przemieniły się w cudowna pa
wilony chińskie, w których mi
lutkie i śliczne chinki swoim u-
rokicm czarować będą płeć 
brzydką. 

Wielki mag. chiński, którego 
nazwisko zachowane jest w ta
jemnicy, na specjalne zaprosze
nie korpusu oficerskiego przy
będzie na bal. 

Radzimy szczęśliwcom posia
dającym zaproszenia, wybrać 
aię koniecznie na bal pułkowy, 
gdyż inaczej nigdy nie ujrzą i 
nie zakosztują różnych wspa
niałości chińskich i niechińskich. 

Trzeba zaznaczyć, że wielki 
podczaszy Kos-pji-daj od dłu

giego czasu sporządza specjal
ne haszysze dla panów n.nieco 
słabsze dla naszych pań. 

L. 5. 

Odnowienie Składu Komitetów 
Wychowania Fizycznego I Przysposobienia wo|sk. 
Jak nam donoszą, wszystkie 

powiatowe i miejskie Komitety 
wychowania Fizycznego i Przy
sposobienia Wojskowego winny! 

odnowić swe składy do 31 mar
ca r. b. 
i Kadencja nowych członków 
trwać będzie dwa lata. 

Paszporty Konsularne 
można prolongował w starostwie. 

Jak nas informują, paszporty, 
wystawiane p r z e z konsulaty 
polskie obywatelom polskim, 
zamieszkałym zagranicą, mogą 
być prolongowane tutaj przez 
władze administracji ogólnej 
(t. j. przez starostwa), o ile po
siadacz takiego paszportu przy
jeżdża do kraju. 

Przy składaniu paszportów 
tych do prolongaty nie jest wy
magane ani świadectwo kwali
fikacyjne ani inne dokumenty. 

Opłata za prolongatą pobie

rana jest w wysokości 30 zł,, 
jedynie obywatele polscy, za
mieszkali w Stanach Zjedno
czonych płacą 60 zł. 

O tle posiadacze paszporty 
konsularne przyjeżdżają do kra
ju i już nie mają na mocy tego 
paszportu prawa do powrotu 
zagranicę, a paszport nie ekspi 
rowal, to uzyskują na takim 
paszporcie wizę, za którą sta. 
rostwa obliczają tylko połowę 
opłaty zaprolongatę. 

Sprzedaż i kupno męża za trzysta złotych. 
Niezwykła tranzakcja w Jaszunach. 

żona sprzedała Oddawna już się mówi że 
Ameryka trzyma 
prym we wszystkich rekordach 
i nadzwyczajnych zdarzeniach, 
to też poprostu wierzyć się nie 
chce, że w głuchej zapadłej 
mieścinie mogło się coś wyda
rzyć, co imponować może na
wet Ameryce. Jednak tak jest 
istotnie. Podczas gdy w ojczyź
nie rekordów były wypadki, że 
mężowie sprzedawali żony, to 

Ferje w szkołach na półrocze. 
Ministerstwo Wyznań Reli

gijnych 1 Oświecenia Publicz
nego, okólnikiem przesłanym do 
Kuratorium Okręgu szkolnego 
Z a r z ą d z i ł o , Dy w bieżą
cym i oku szkolnym pierwsze 

półrocze w szkołach zakończo
ne zostało w dniu 30 stycznia 
r.b., a następnie po czterodnio
wej przerwie zwykłe zajęcie 
szkolne rozpoczęte zostały z 
dniem 4 lutego rb. 

Białystok—Charbin 
na drucie telegraficznym. 

Wobec ostatecznego zlikwi
dowania konfliktu sowiecko-
cbińskiego przywrócono komu
nikację kolejową między So
wietami a Chinami. 

Po uruchomieniu pociągów 
transsyberyjskich nawiązano o-

becnie również komunikację te
legraficzną. 

Miejscowy Urząd Telegra
ficzny przyjmuje wobec tego 
ponownie telegramy do Char-
bina. Ma to duże znaczenie dla 
przemysłu białostockiego. 

Wybite szyby T-wa Szkoły Białoruskiej. 
Prezes T-wa Szkoły. Białoru

skiej w Białymstoku Szymon 
Ku/.min złożył policji meldu
nek, >,e w nocy na 27 b.m. 29-
letni Aleksander Andrzejczuk 

wybił w lokalu T-wa Szkoły 
Białoruskiej 15 szyb oraz usiło
wał uderzyć prezesa nożem. 

Policja prowadzi w tej spra
wie śledztwo. 

w Jaszunach 
mc żal 

Jak się to stało? 
Oto krótki opis. 
Był w Jaszunach niemłody 

już, bo 
40-letni gajowy, 

o dżwiecznem nazwisku Ignacy 
Kamolibo. Z łona swą Marją 
przeżył on 20 lat i doczekał si< 
czworga dzieci, kiedy pozna 
trzydziestokilkoletnią wdowę po 
kolejarzu i zapałał do niej alek 
tern. Wdowa była bogata, gdyż 
mąż jej zginął w tragicznym wy
padku, za co wypłacono jej 
7.000 złotych odszkodowania. 

Chcąc posiąść Kamolibę w wy 
łączne posiadanie, namówiła go 
ona do wyjazdu do Argentyny. 
Ale w tym wypadku stanęła mu 

na przeszkodzie łona, 
od której potrzebne było pisem
ne oświadczenie, że nie ma ład 
nych pretensyj do wyjeżdżają 
cego męża. Kiedy prośby i za< 
klęcia nie pomogły, przybyła 
do Kamolibowoj owa wdowa 1 
rozpoczęła 

pertraktacje 
w inny sposób. Zaproponowała 

Bęstja w ludzkiem ciele. 
Judei B. zameldował policji, 

że 19-letni Abram P. usiłował 
zgwałcić jego 4-letnią córkę 
Dinę. Policja prowadzi w tej 
sprawie dochodzenie. 

A P O L L O P*i*l Film o którym mówi cały Mat 
r i lS o godz. 630. B20,10 10 

Triumfalny film wytwórni „METRO GOLOWYN MAYER" 
PRODUKCJI N A R O K 19SO 

GRETAGARBO 
ideał kobiety wapólczeinej 

JOHN GILBERT 
J00 procentowy mężczyzna 

DOUGbASFAIRBANKSjr. 

Tragedja kobiety 
której głód zmysłów 

rzucał coraz to w 
ramiona lanego 

mężczyzny. 

słynny aktor 
W witlklcm 

arcydziele 
reiyeerji 

CLARENCA 
BROWNA WŁADCZYNI MIŁOŚCI 

UWAGAI Film ten przewyższa znacznie: „Symfonja zmysłów" i „Anna Karenina" UWAGAI 

POSZUKUJEHY 
poważnych talonowych dobrze uzto-
sunkowanyak przedstawicieli za wy-

najedzeniem prowizyjnem. 
Rozpatrzone będą tylko oferty osób 
pnwataycb. mogących sic wykazać 
referendami ewentualnie majątkiem 

OT. „Emo" M. O k o ń , 
Warszawa, Zielna 11. 

RADJO f̂Sf1 

t & ę»l*«attry«ampe»| 
a* •*• ttogodarch warunkach 

L. MOWSZOWSKI 
m niałrieofc. Linowa 22, tel. 2-14 

Popierajcie L0.P.< 

Największa tragiczka Europy 

EWELINA HOLT 
ZHAŃBIONA lako 

w erotycznym dramacie na tle stosunków 
współczesnych małżeństw p. t. 

.BEZBRONNE: DZDŁWCZĘ" 
N . * p » y p r . e b « H M 0 D E R N , 

pieniężne odszkodowanie za od
stąpienie jej męża. To poskut 
kowało. Kamolibowa zażądała 
500 zł., lecz po długich targach 
zgodziła się na 300 zł. i za tą 
cenę podpisała u wójta potrzeb' 
ny dokument. Mąż wyjechał z 
kochanką, ona zaś pozostała 
czworgiem dzieci 

aa łasce losu. 
Cóż bowiem znaczą owe 300 zł.? 

Do pięknego krain 
italskiego. 

Kierownik Eksp. Urzędu Emi
gracyjnego H. Pigłowski wyje
chał do Italii jako delegat pań-
stwowych władz emigracyjnych 

NaT~.6.P.P. 
Kwotę 53 zł., zebraną przez 

współpracowników Prokuratury 
przy Wojsk. Sądzie Okręgo 
wym w W i l n i e i odda 
ną do mojej dyspozycji zamiast 
urządzenia mi pożegnalnego 
wieczoru z okazji przeniesienia 
mnie do Białegostoku, ofiaro
wuję na Ligę Obrony Powietrz 

Państwa 
Władysław Kępa. 

ne| 

„MODERN" 
DZIŚ 

PORAŹ 
OSTATNI 
onito.6",!'"',!!!" 

wyświetlił ni v 
NAJMONUMENTALNIEJSZY 

film wszystkich CZASÓW 

ARKA 
NOEGO 

dramat na tle POTOPU 
i wielkiej wojny 

16586 osób 
już film widziało 
KORZYSTAJ 
Z OKAZJI 

CENY MIEJSC ZNIŻONE 
Dla dorosłych | Ola uczni I dziad 

Od *| Zł. 20 |r. I Od 1 ZłOt. 

DZ,$ 
PO RAZ 

OSTATNI 

WIELKIE 
mui 

29 

Czyiłiić tssiira 
Trutą kuitnktji 

j e d n o c z y 

"TRÓIKA" 
PHILIPSA 

Cena wraz z lampami . . 21. 
Cena wraz z lampami i 
ftoialklsm PHILIPSA 2016 Zl. 

Zaszczytny tytuł „MISS P0L0NJI" 
przyznano uroczej Iwowlance 

Zofii Batyckiej. 
WARSZAWA. 28.1. godz. 23 

min. 30. (tel. wł.) W skład sądu 
konkursowego, który dokonał 
d z i ś wyboru najpiękniejszej 
Polki, wchodzili: artyści-rzeź-
biarze prof. Edward Wiitig i 
Henryk Kuna, malarze prof. 
Tadeusz Pruszkowski, Skoczy
las i Rzecki, przedstawiciele 
literatury Nałkowska i Grabiń
ski, przedstawiciele teatru dyr. 
Szyffman i dyr, Osterwa, przed
stawiciel Prasy Polskiej red. 
Paciorkowski. 

Narady jury trwały do godz. 
8 wieczór. 

Jury konkursowe w tak zna
komitym składzie przyznało za
szczytny tytuł Miss Polonji na 

rok 1930 czarującej Iwowiaoc 
Zofii Batyckiej (Nr. 401, kłór-
przed rokiem rozpoczęła swój.. 
karjerę filmową i odrazu roz 
błysła nową gwiazdą aa firma 
mencie Wielkiego Niemego. 

Niemniej zaszczytne tytuły 
wice-Miss przypadły prześlicz
nym Władysławie Malczewskiej 
z Warszawy (nr. 65) i Laryi 
Winkowskiej z Poznania (nr 

Nowa Miss Polonja już 
dniach najbliższych uda się 
Paryża, gdzie stanie pri 
wszecheuropejskim areopagjem 
znawców piękności i urody aby 
sięgnąć po laury Miss Euro 

Szczegóły posiedzenia ju 
konkursowego podamy jutro 

' 

Można ju* wysyłać panki do Rosił. 
Jak sie dowiadujemy w dniu lerfrafiW. mnea IrtrWs-n rtadajt , Jak się dowiadujemy w dniu 

onegdajszym urząd pocztowy 
w Białymstoku otrzymał zarzą
dzenie Ministerstwa Poczt i Te

legrafów, mocą którego będzi 
mógł przyjmować i wysyła 

Caczki do Rosji Sow. Paczki te 
ędą kierowane przez Łotwę. 

Pan Farber został bez futra. 
Lejb Farber (Grodzieńska 5) 

zameldował policji, że w nocy 
na 27 bm. po wykitowaniu szy
by w oknie złodziej skradł mu 

futro z kołnierzem karakuło
wym wartości 100dolarów. Wła
dze policyjne poszukują obec
nie amatora cudzego futra. 

List d o Redakcji. 
Szanowna Pani Redaktorko! 
Uprzejmie proszę o łaskawe 

umieszczenie w Jej poczytnem 
p i ś m i e następującego wyja
śnienia: 

W związku ze wzmiankami 
o Miejskim Zakładzie Położni
czym, jakie ukazały się w pra
sie miejscowej, n i n i e j s z e m 
oświadczam, iż na konferencji 
w Tow. „I.inas-Chojlim" w spra
wie budowy prywatnego szpi
tala położniczego wypowiedzia
łem się za budowę takowego, 
gdyż wychodziłem z założenia, 

że ubogie położnice żydowski*. 
nie umiejące mówić po polsku. 
będą się lepiej czuły (podczas 
choroby) w otoczeniu żydow
skim. 

Stawianie zarzutów kiero 
nictwu Miejskiego Zakładu Po 
lotniczego co do odmienni _ 
traktowania położnic różnych 
wyznań nie było w moich in
tencjach. 

Proszę przyjąć wyrazy megi. 
wysokiego poważania 

(—) Dr. S. Edeltztejn. 
Białystok, dnia.28.1. 1930 roku. 

W związku z ostrzeżeniem Biura ogłoszeń Teofil 
Pietraszek, w Warszawie, podaję do wiadomości P. T. 
Abonentów telefonów P.A.S.T., iż zainkasowana przeże
ranie należność za ogłoszenia zamieszczone w Spisie Abo
nentów na rok 1930, została przekazaną biurze ogłoszeń 
w myśl umowy z dnia 16 Sierpnia 1929 r. 

Przedstawiciel wydawnictw! na m. Białystok. 

Ofiary Kwasu moczowego 

Zatruty Kwasem moczowym, torturowany 
Lolami, może bvu uratowany tylko przez 

U R O D O N A L 
Ponieważ URODONAL 

respuszcza Kwas moczowy 

Canerilu Reprezentacja i Wi 
URODONAL tylka • 

Jtftloaadr i •kład idach , 
F«*ry 4 
frnawmaką 

«pt*CXU>>rh 

7 u t « p c y loaewil 
«— foraowa* sprze
daż dolarówek utai 
wi naaz zupełnie no 
wy dotąd nieznany 
ayatcm kombinacyj
ny. Warunki dla na
bywców i zastąp 
ców naikorzy»bu*|. 
aze. Poszukujemy 
zdolnych, d o b r z e 
wprowadzonych za
stępców pod aatfet, 
niemi i rze tein rui 
warunkami. Natych-
miaatowa z(tos.e-
nia: Małopolika Ka
że K r e d y t o w a . 
Lwów Matcchief/:) 2. 

Składziono 
ke wopkową wy

ka!, 

. przez P.KU 
Białystok na imię 
Kazimierza, a. Józe
fa. Niebrzydowskie-
tfo. roczn. 1905moi. 
St. Moim. 

Zgubiouo koneckie 
na sprzedaż ape 

cielnych wyrobów 
tytoni...wy :h, wyd 
w 19'JH r. przez T'. 
rząd Akcyzowy w 
Białym** . .Uu nu unie. 
JOtti-i Wofiaoow-
akie«o. zam. wB4a. 
łyiaatoku, uL Mickie
wicza 10. 

TłARCWKI rHENUMK) 
• CŁNY OÓoWWZKrłi ca 
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